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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje

miesięcznie 3.— zł.

^  OGŁOSZENIA
P rzoz lud —  dla llldld oblicza si? n? Wiersze milimetrowe. — Wiersz mllims 
, _______  trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 00 gt

REDAKCJA i EKSPEDYCJA
znajduje sie w  Katowicach, ul. $w . Stanisław a 4.TELEFON Nr. 1414.

Nr. 75 Katowice, niedziela 30-go marca 1930. Rok 29
Polska spieszy z pomocą powodzianom  

Francji.
W a r s z  a w a. Pod protektoratem  

D. prezydentow ej M ościckiej i z inicja­
tyw y p. m inistrowej Zaleskiej odbyło 
się posiedzenie kom itetu, m ającego na 
eelu zorganizow anie przyjścia z doraź­
ną pomocą ofiarom powodzi na połud­
niu Francji. Komitet zdecydow ał p rzy ­
stąpić bezzw łocznie do zbierania ofiar 
na pow yższy cel. licząc, że akcja tego 
rodzaju znajdzie żyw y i przychylny 
oddźwięk w społeczeństw ie polskiem.

Uroczystość w  Gdańsku.
Gdańsk świeci dnia 26 m arca pa­

m iątkę złożenia kamienia węgielnego 
Pod m ury miasta. Z tego powodu senat 
gdański przyjm ował życzenia, które 
m iędzy innymi złożyli: radca legacji
polskiej p. Lalicki i wysoki kom isarz 
hr. Gravina. w imieniu Ligi Narodów.

Nowe walki na pograniczu.
W i l n o .  Dnia 24 bm. po stronie so­

wieckiej w yw iązała się zacięta walka 
miedzy grupą włościan a patrolem  so­
wieckiej s traży  granicznej. W łościan, 
rąbiących las w okolicach wsi Miot- 
kowo. zaatakow ali strażnicy. Na salwę 
karabinow ą żołnierzy, włościanie od­
powiedzieli rów nież strzałam i. W  w y­
niku długiej strzelaniny 2 włościan zo­
stało zabitych, a jeden ze strażników  
w pogoni za włościanami wpadł do 
rzeki i utonął. Jeden z uczestników  tej 
walki przedostał się na stronę polską.

W walce z alkoholizmem.
L w ó w .  W ieś Nienadówka (powiat 

kolbuszowski) w  M ałopolsce p rzystą ­
piła do głosow ania nad zniesieniem w 
gpiinie tej szynków. Na 700 głosują­
cych 655 ośw iadczyło się za prohibicją. 
?8 głosów  było niew ażnych, a tylko 6 
padło za utrzym aniem  nadal jedynego 
w gminie szynku.

Nacjonaliści daża do rozwiązania 
parlamentu.

B e r l i n .  (Tel. wł.) Frakcja nie- 
Jiiecko-narodow a Reichstagu powzię- ! 
ła dziś uchwałę, w ypow iadającą się 
Przeciwko wstąpieniu do rządu dr. 
Bruninga swego członka i prezesa 
Landbundu b. m inistra Schielego. F rak ­
cja uw aża za jedyne możliwe wyjście 
z skom plikowanej sytuacji politycznej 
rozw iązanie Reichstagu i rozpisanie no­
w ych w yborów .

Bunt więźniów.
N o w y  J o r k .  (AW.) W więzieniu 

W Jefferson City w stanie Missouri do­
szło do wielkiej rewolty więźniów, którą 
zdołano stłumić dopiero przy pomocy ka­
rabinów maszynowych i gazów łzaw ią­
cych. 10 więźniów i kilku policjantów od­
niosło ciężkie rany.

Amerykanie przeciwko prohibicji.
N o w y  J o r k .  (AW.) Jedno z wiel­

kich czasopism urządziło próbne głosowa­
nie w sprawie prohibicji. Ogromna więk­
szość głosujących oświadczyła się za 
zniesieniem prohibicji. Przeciwko pro­
hibicji głosowali m. in. także studenci 
'vszystkich uniwersytetów am erykań­
skich.

Przesilenie rządowe nasuwa sie 
żółwim krokiem.

W a r s z a w a .  (Tel. wł.) W poli­
tyce w  związku z przesileniem gabine- 
towem  nie zaszły większe zmiany. 
D esygnowany na prem jera poseł Jan 
Piłsudski o godz. 13 - tej przybył do 
gmachu Sejmu, do lokalu klubu BB. i 
odbył konferencje kolejne z posłami 
stronnnictw  cen trow ych : Chacińskim 
(Ch. D.), Jankowskim  (N. P. R.), Ro­
giem (W yzwolenie), w reszcie z pos. 
Dębskim (Piast). O godz. 13.30 marsz- 
Piłsudski przybył do prezydjum Rady 
M inistrów i odbył konferencję z prof. 
Bartlem.

W a r s z a w !  (AW.) Desygno­
wany na prem jera poseł Jan Piłsudski 
ośw iadczył przedstaw icielom  prasy, iż 
odbyte dziś rozm owy stanow iły dalszy 
ciąg narad z centro-lewem . Poseł Jan 
Piłsudski ośw iadczył „Nie mam w iel­
kiej nadziei, abym zdołał utw orzyć 
dzisiaj Rząd. Napotkałem  na poważne 
trudności." Na pytanie, czy główną 
trudnością jest zwołanie plenarnego 
posiedzenia Sejmu, desygnow any pre­
mier stw ierdza, iż to właśnie stanowi

J y ito h ^ u ,

Jan Piłsudski.

główną przeszkodę, nadziei nie traci 
jednak jeszcze zupełnie.

Sobota dniem kryty m m  I. klasy
W a r s z a w a .  (Tel. wł.) W zw iąz­

ku z sobotniem posiedzeniem Sejmu 
już dziś w  Sejmie daje się w yczuć duże 
podniecenie. W  Sejmie toczą się cią­
głe narady przyw ódców  stronnictw  
centrum , lew icy i Klubu Narodowego. 
Klub N arodow y postanow ił żądać jutro 
przed porządkiem  dziennym postaw ie­
nia pod obrady spraw y b. ministra C ze­
chowicza.

W  a r s z a w a. (AW.) W  sobotę 
bezpośrednio przed posiedzeniem Sej­
mu o godz. 9.30 odbędz;e się plenarne 
posiedzenie klubu BB. Jak słychać, 
w szyscy  posłowie i senatorzy, zostali 
w ezwani do bezwzględnej obecności. 
Klub BB. zam ierza sięgnąć do naj­
ostrzejszej obstrukcji technicznej, ce­
lem zerw ania obrad sejmowych.

Dr. Briining, centrowiec, tworzy rzad 
w Niemczech.

B e r l i n .  Po  ustąpieniu rządu kan­
clerza M ullera (socjalisty), pow ierzył 
prezydent R zeszy niemieckiej p rze­
wodniczącemu parlam entarnej frakcji 
centrow ej dr. Briiningowi misję utw o­
rzenia nowego rządu. Dla jakich po­
wodów rząd Mullera ustąpił, pisaliśmy 
we w czorajszej gazecie. A jaki będzie 
gabinet dr. Briininga? Będzie rządem 
mniejszości parlam entarnej, obyw atel­
skich partyj środka. Na jakich par- 
tjach będzie się opierał, iłu głosami bę­
dzie rozporządzał?  Absolutna w ięk­
szość wynosi 247 głosów. Centrum, 
niemiecka partja ludowa, demokraci 
i bawarska partja ludowa razem  148 
głosów. Dalej wchodzą w rachubę 
partja gospodarcza 23 głosy, chrześć.- 
narodowe zjednoczenie pracy 22 głosy, 
hannowerczycy i partja praw ludo­
wych 14 głosów czyli ogółem 207 gło­
sów, brakuje zatem  40 głosów, których 
tylko może szukać u niemieckich na­
cjonalistów, bo socjalnademokracja za­
powiedziała ostentacyjnie, źe jako naj­
silniejsza partja (156 głosów  licząca) 
nie wyćofuje się od w spółpracy z rzą ­
dem atoli nie pozwoli się zm ajoryzo- 
wae w sw ych polityczno - socialnvch

poczynaniach i raczej przejdzie do ot­
w artej i ostrej opozycji. Komuniści 
w ykluczają się z wszelkiej kombinacji 
sami przez się. — Tak więc p rzeżyw a­
m y przesilenie w  Niemczech, przesile­
nie w' Polsce, a we Francji i Anglji za­
nosi się na tosamo. Jedynie faszystow ­
skie W łochy cieszą się niezamąconym  
Dokuiem.

Nienasycony szowi­
nizm niemiecki.
„Lcho de P aris" (23 bm.) zwraca 

uwagę, że Mgr. Ruch od chwili p rzy ­
bycia do S trassburga w październiku 
1919 r. był przedm iotem  napaści ze 
strony  p rasy  niemieckiej. Każdy czyn 
alzackiego biskupa, nazw anego „fran- 
zósischer B isch o f (biskup francuski), 
był złośliwie k ry tykow any  przez kato ­
lickie dzienniki Rzeszy. Mgr. Ruch, 
dopóki atakow ano tylko jego osobę, za­
chow yw ał spokój i nie odpowiadał na 
zaczepki. Ale w ostatnich czasach 
agresyw ność napastników  wzm ogła 
się i w ciągnęła do nieprzebierającej w 
środkach polemiki nuncjusza w  Paryżu  
i Stolicę św . Już w  listopadzie 1928 r. 
„G erm ania" pozwoliła sobie na w y ra ­
żenie, że Mgr. Ruch postępuje, jak 
zw yk ły  francuski mason.

W  „Bulletine ecclesiastique" diece­
zji strassburskiej Mgr. Ruch przeryw a 
dotychczasow e milczenie i pisze, że, 
jako zw ierzchnik katolików' Alzacji, 
uw aża sobie za obowiązek odpowie­
dzieć publicznie, ponieważ do spraw y 
została wm ieszana droga i św ięta dla 
wszystkich osoba Namiestnika C hry ­
stusow ego".

W e wrześniu i październiku 1929 r. 
— pisze A rcypasterz strassburski — 
dzienniki niemieckie podały w iado­
mość, że, by przypodobać się Francji, 
zgodziłem się na całkow ite lub czę­
ściowe w prow adzenie p raw  laicy- 
stycznych w Alzacji. • Miał już być 
przygotow any konkordat. Fakt nie 
mógł być zaprzeczony. C ytow ano na­
zwisko negocjatora. Przew idyw ano, 
jakiemi będą klauzule przyszłego po­
rozumienia. Interesom  francuskim  m ia­
ły  być poświęcone praw a katolików 
alzackich Z  pew nością nic nie zda­
wało się bardziej odpowiedniem do 
podburzenia w iernych diecezji s tra ss­
burskiej przeciw ko ich biskupowi i rzą ­
dowi. Ale ponieważ w  Kościele tylko 
Papież posiada praw o podpisywania 
konkordatu, w ięc i on także był do 
pew nego stopnia odpowiedzialny za to 
w yrzeczenie się swobód religijnych 
Alzacji. Głównym  winowajcą, p ierw ­
szą i ostatnią przyczyna wszelkiego 
zła był, naturalnie, jego zły doradca, 
ten w strę tny  biskup gallikanin i ultra- 
nacjonalista, wielbiciel Iegislatury fran­
cuskiej, narzędzie w  rękach lóż i lokaj 
w ładzy świeckiej. W  każdym  razie, 
by oddać rządow i szkoły katolickie w  
Alzacji i dusze m ałych dzieci, musiał 
mieć zgodę Piusa XI. Czy się tego 
chce, czy nie chce. konkluzja narzuca 
się sama przez się. Sensacyjne rew e­
lacje p rasy  niemieckiej były  lansow a­
ne w Alzacji przez dzienniki krajowe. 
N iektórzy katolicy uwierzyli temu w 
prostocie ducha. Inni, zgorszeni, obu- 
rzałi się. Byli i tacy, k tórzy  w gw ał­
townych słówkach mówili o oporze. 
Otóż. nietylko biskup stw ierdził, że 
nie zna ani jednego słow a z całej tej 
historji; nietylko Francja w ydała ofi­
cjalne dementi, lecz także sam Papież 
Pius XI ośw iadczył, że w szystko to 
b y ła  fałszyw a i wym yślone.

Mgr. Ruch deklarację swoją zatytu- 
w ał: „W  imie Papieża i nraw’dv".



Przegląd polityczny f
Hołd kolonii rosyjskiej w Rzymie 

dla Ojca św.
W  zw iązku  z papieską Mszą św. 

na intencję Rosji w  dniu św. Józefa, 
P a trona  Kościoła P ow szechnego , mie­
szka jący  w R zym ie  Rosjanie złożyli 
Ojcu św . poniższy ad res  ho łdow niczy : 

„O jcze Ś w ię ty !  C złonkow ie kolonji 
rosyjskiej w  R zym ie  pod głębokiem 
u rażen iem  podziwu godnych s łów  li­
stu apostolskiego do J. Em. K ardynała  
W ikariusza śpieszą z łożyć ze czcią 
W aszej Św iątobliw ości w y ra z y  sw ych  
w zruszonych  uczuć. Nadzieja odży ła  
w naszych  sercach , pełnych w dz ięcz­
ności w obec W asze j  Świątobliw ości, 
k tórego potężny  apel do w szy s tk ich  
wiernych winien uczynić pow szechną  
! zw ycięską  walkę, podjętą p rzeciw ko  
s trasz liw em u n iebezpieczeństw u b ez ­
bożnej ak tyw nośc i p rześ ladow ców  
wszelkiej religji, burzycieli w sze lk ?ej 
moralności, św iętokradzk ich  ciem ięz­
ców  naszej n ieszczęśliwej O jczvzny! 
Kolonia R osy iska  w  R zym ie będzie 
szczęśliwa, g d y  połączy  sw e  gorące 
modły z temi w s z v s tk ;emi, k tóre 
wzniosą się do W szechm ocnego, b ła ­
ga jąc Qo o miłosierdzie.*1

Adres zaw ie ra  około dw ustu  podpi­
sów cz łonków  kolonji rosyjskiej w  
Rzymie, katolików i p raw osław nych , 
c a rch im andry tą  i duchow ieństw em  na 
czele. Adres ten. w v k o n an v  kahgra-  
ricaiie w  soosób bardzo  ozdobny, jest 
um ieszczony w  kooercie  z białego at- 

su. Ojciec śvi. by ł  nim głęboko w z ru ­
szony.

Międzynarodowa unja katolickich 
związków gimnastycznych.

Do m iędzynarodow ej unji kato lic­
kich zw iązk ó w  g im nastycznych  zg ło ­
siły do tychczas  akces następujące  o r ­
ganizacje: katolickie s tow arzyszen ie  
g im nastyczne m łodzieży  niemieckiej 
1 Deutsche Jugendkraft) ,  chrześc\iań- 
sko-niem iecka młodzież g im nastyczna  
Austrji (Christlich-deutsche T u rn e r-  
schaft O esterreichs).  chrześcijańsko- 
liemiecka młodzież g im nastyczna  
C zecho-Słow acii (C hris thch-deutsche 
tu rn e rsch a f t  der Tschechoslow akei) ,  
N arodow e Zjednoczenie belgiiskich 
zw iązków  gim nastycznych  i p rzy sp o ­
sobienia w ojskow ego w  Brukseli, 
F rancuski Z w iązek  S p o r to w y  w  P a r y ­
żu, Holenderski Zw iązek  w  Utrechcie, 
drugi Holenderski Z w iązek  G im na­

s ty czn y  w  M aestricht .Katolicki Z w ią ­
zek sp o r to w y  w  Rzymie, zw iązek  
luksemburski, szw a jca rsko  - katolicki 
zw iązek  g im nastyczny  w  W inter thur ,  
zw iązek  gimn. „ Ó rze ł“ w  Brnie, zw ią ­
zek gimn. „O rze ł"  w  Lublanie. Polska, 
Anglja i_ Hiszpanja oraz zw iązki z A m e­
ryki Północnej i Po łudniow ej zgłoszą 
przystąp ien ie  w  czasie najbliższego 
kongresu  m iędzynarodow ego.

Na czele unji stoi p rezy d en t  De Ker- 
kow e w  T u rn a y  (Belgja): sek re ta r ia t  
g ene ra lny  znajduje się w  P a ry ż u :  P a ­
ris 7, P lace  St. T hom as d ‘Aquin. S ta ­
tut unji sk łada się z 21 a r tyku łów . Co 
roku w  grudniu od b y w a  się kongres  
k ierow ników  grup  poszczególnych 
krajów , z rzeszonych  w  unji.

Francja — Niemcy — Polska.
O rgan radykalnych  socjalistów „La 

Republique" (Daladier) pośw ięca a r ty ­
kuł w s tęp n y  możliwości z a w a rc !a pak ­
tu m iędzy  F rancją ,  Niemcami a Polską. 
Autor a r ty k u łu  podkreśla  p rzed ew szy -  
stkiem konieczność udzielenia Polsce  
gw arancy j.  Niepodległe państw o  pol- 

■ skie musi rozw ijać  się w  atm osferze  
pokoju. Dziś P o lska  o toczona jest w ro ­
gami i nodobna jest do obozu w a ro w ­
nego. Ten stan rz e c z y  nie m oże t rw a ć  
dalej. Po lska zdoła ła  już osiągnąć p e ­
w ne porozumienie z Niemcami d rogą  
w za jem nych  ustępstw . Porozum ienie 
Francji, Niemiec i Polski leży  w  in tere­
sie pokoju, bow iem  te t r z y  p ań s tw a  
s tanow ią  zasadn iczy  trzon Europy. 
Zdaniem au to ra  artykułu , porozum ie­
nie polsko-niemiecko-francuskie by ło ­
by  p ierw szym  krokiem  w  kierunku 
u tw orzen ia  S tanów  Zjednoczonych 
Europy.

Przesilenie rządowe w Niemczech.
P rz e b rn ą w s z y  ponrzez n iebezpie­

czne rafy  w alki par lam entarne j nad 
us taw am i Younga i u m ow ą likwidacyj­
ną polsko-niem iecką gabinet MiiTlera 
znalazł sie ponownie w  c !ężkiej sy tu ­
acji przesileniowej. Szkopułem  niepo­
rozumienia m iędzy  partjami w iększo­
ści rzadoWej jest sp ra w a  zasilania 
przez skarb  R zeszy  zakładu  ubezpie­
czeń od bezrobocia, p rzyczem  usMnie 
upieraja się socjaliści. Na widowni za ­
rysow uje  się gabinet „silnej reki"  
. .B runing-Schleicher-Schiele" Możliwa 
jest rów nież ew entualność, że jedno­
c z e ś n i  z rozw iązaniem  parlam entu  
i roznisanfem now vch w yborów , rzad

M ullera na podstaw ie  a r tyku łu  48-go 
konstytucji Rzeszy , p rzeprow adzi p ro ­
gram  finansow y w  m yśl w łasnego  
przedłożenia.

Sowietom nie udał się plan.
Zakrojony przez  S o w ie ty  na sze ro ­

ką skalę plan eksportu  o lbrzym iej ilo­
ści d rz e w a  zagranicę , przez  co miał 
być p o d e rw an y  p rzem y sł  d rzew n y  
p ań s tw  ościennych, za łam ał się. W c zo ­
raj ogłoszony zosta ł  komunikat, że 
w szechsow ieck i plan eksportu  d rz ew a  
został do tego  stopnia zagrożony, żc 
jest m ała  nadz!eja. jego zrealizowania. 
Winni są  tu w  p ierw szym  rzędzie w ło ­
ścianie, k tó rzy  s tanow czo  usuw ają  się 
od prac  leśnych. T ak  w  najbardziej bo ­
g a ty m  w  lasy  rejonie archangielskim 
uchyliło się od robót leśnych 70 ty s ię ­
c y  włościan, zaś  na  innych te renach  
zam ias t  100 ty s ięcy  osób, p rzyby ło  do 
p racy  za ledw ie 15 tysięcy . W  zw iązku  
z tern do robót leśnych mają b v ć  użyci 
kom som olcy, w ięźniow ie i wojsko.

Mowa Brianda.
P ra s a  francuska  poświęca uw agę 

m owie Brianda, w ygłoszonej w  sen a­
cie. Francuski m inister sp ra w  zag ra -  
nicznycł^ nie w da jąc  się tym  razem  w  
rozwijanie ulubionego sw eg o  tem atu  
b ra te r s tw a  europejskiego, ogran iczył 
się do zw y k łeg o  p rzedstaw ien ia  roli 
Francji  na konferencji m orskiej w  Lon­
dynie. Nie zw aża jąc  na c h a rak te r  r a ­
czej n a ro d o w y  jego przem ów ienia, 
p ra sa  lew icow a staje na tym  sam ym  
gruncie i ośw iadcza, iż konieczne bvło, 
ab y  „człow iek  — L ocarna"  dowiódł, 
że w  Londynie w  w alce  o bezpieczeń­
stwo^ F ranc ja  ma słuszność po swej 
stronie. P r a s a  nac jonalistyczna p rz y ­
klaskuje oczyw iście  B riandow i, w y r a ­
żając p rzy tem  życzenia, aby  p rzem ó­
wił w  Londynie tym  sam ym  językiem, 
k tórego  uży ł w  senacie.

Plan Younga w ocenie prasy 
francuskiej.

„P e ti t  P ar is ien "  piszą, że ugody 
haskie, k tó rych  ra tyf ikacja  spowoduje 
w prow adzen ie  w  czyn planu Younga, 
s tanow ią  w  sw ej całości najdomoślej- 
szy  ak t  dyp lo m aty czn y  i ju ry d y czn y  od 
chwili podpisania t rak ta tu  w e rsa lsk ie ­
go. U gody te likwidują niety lko mię­
d zy  Niemcami i aljantami w szystk ie  
sporne kw estje  polityczne i finansowe, 
k tó rym  sze reg  konferencyj dał do tych ­
czas tyłko ty m czaso w e  rozw iązanie , 
lecz ro z s trzy g a  wszelkie  rachunki 
i spory, bedacc do tychczas  w  z a w ie ­
szeniu m iędzy  wielkuni i m ałym i aljan­
tami. J e s t  to  ca łkow ita  likwidacja, k tó ­
rą  w szv sc v .  b io rący  udział w  ro k o w a­

niach w  bladze, nie w yklucza jąc  niefl1' 
ców, nazw ali w y raźn ie  likwidacją ostw 
teczną.

W  „Journal Industrielle" redaktor 
naczelny  p. Gignoux, k tó ry  jednocześ' 
nie jest referen tem  w Izbie Deputowa- 
nych planu Younga, ośw iadcza, że de* 
cyzje poszczególnych k lubów  w ska­
zują, iż polityka będzie g ra ła  rolę zni­
kom ą w  doniosłej debacie, jaka  roz­
poczyna sie w  Izb!c. N ależy  się z te?0 
cieszyć. P a r lam e n t  m a uroczystym  
aktem  zaznaczyć  koniec IO-letnieg° 
w ysiłku  dla osta tecznego  i ca łkow ite­
go uregulow ania  kw estii  odszkodowań.

Tajem nic?:' samolot.
Z  północnych w y b rz e ż y  Francji do­

noszą, iż zauw ażono  tam samolot nie­
w iadom ego pochodzenia, k tó ry  z wiel­
ką szybkośc ią  zm ierza ł w  kierunku po­
łudniowo zachodnim O ceanu Atlantyc; 
kiego. Sam olot zao b se rw o w ał  r ó w n i e ż  
jeden z latarników . k tó rv  zawiadomił 
o tern w ładze  lotnicze w  P a ry ż u .  W  ja; 
kiś czas  później nadeszła  wiadomość 
ze sta tku  angielskiego, iż za u w aż y ł  on 
samolot mniej więcej w  odległości 350 
km od w y b rz e ż y  francuskich. Sam o­
lot szy b o w a ł  w  dalszym  ciągu na pek 
ne morze. W  parysk ich  kołach lotni­
czych przypuszczają ,  iż zachodzi m 
najpraw dopodobniej fakt tajemnego 
s ta rtu  do lotu transatlantyckiego.

Niepomierny wzrost bezrobocia 
w Anglji.

Liczba bezrobo tnych  w ostatnim 
tygodniu na terenie Anglji w z ro s ła  nie­
pomiernie. M ianowicie zare jes trow ano  
58 ty s ięcy  now ych  bezrobotnych . Ten 
wielki w z ro s t  p rz y p isy w an y  jest prze- 
dew szystk iem  w p row adzen iu  w  żvcic 
nowej us taw y , k tó ra  ro zszerza  podsta­
w y  rejestracji  bezrobotnych . W  ten 
sposób ca ły  sze reg  bezrobotnych , k tó ­
rz y  do tychczas  nie korzysta li  z zapo­
móg, obecnie zasiłki te otrzymują- 
Ogólna liczba bezrobo tnych  na dzień 
17 m arca  r. b. w ynosiła  w  Anglji 1622 
ty s ;ące  bezrobotnych .

Przeri wybuchem  wojny domowe! 
w Chinach.

G enera łow ie  na północy Chin ż ą ­
dają ka tego ryczn ie  ustąpienia rządu 
centralnego w  Nankinie. G en era ł  Feng 
zakom unikow ał w  swojej depeszy- 
w y s to so w an e j  do rządu  nankińskiego, 
iż tylko jego ustąpienie może zapobiec 
wojnie domowrej. Jen-S i-Szan  i Feng- 
Ju-S jang  w ó w c zas  zaniechają dalszych 
k ro k ó w  w ojennych. P o se ł  angielski 
w  Pekinie  w y s ła ł  do sw ego  rządu  r a ­
port, iż już najbliższe dni m ogą p rz y ­
nieść now a wojnę dom ow ą w  Chinach-

Maurice Leblanc

Wyspa 30 Trumien
5 )

Pow ieść francuska.
(Ciąg dalszy).

C zy był to znak dany  przez  kogoś, celem skie­
row ania kogoś d rugiego? W szy s tk o  jedno. G łó w ­
na rzecz w tern, że zna jdow ała nić, k tó ra  mogła 
doprow adzić  ją do rozw iązania  zagadki. Jakim cu­
dem zjaw iły  się jej panieńskie inicjały w śród  tego 
'aw ik łan ia  t rag icznych  zdarzeń.

W ózek  w y s łan y  z Faouet dogonił ją. W siad ła  
. rozkaza ła  woźnicy, by jechał powoli w  stronę 
Rosponden.

P rzy jech a ła  tam w ieczorem  i w p rz ew id y w a­
niach sw y ch  nie om yliła się. D w a  razy  ujrzała na 
rozdrożach  ten napis, z num erem  11, potem  12.

W eron ika  p rzenocow ała  w  Rosponden i n aza ­
jutrz szuka ła  dalej.

Numer 12, k tó ry  odnalazła  na m urze  cm en ta ­
rza sk ie ro w ał jej drogę do C oncarneau, gdzie doje­
chała nie zna lazłszy innych napisów.

Sądziła więc, że omyliła się i pow róciła  tą  sa ­
mą drogą. T ak  s trac iła  ca ły  dzień. Dopiero n a ­
s tępnego dnia mocno z a ta r ty  Nr. 13 w sk aza ł  jej 
drogę do Fouesnaut. Po tem  zmieniła kierunek, by 
iść za  znakami polną drogą, gdzie raz jeszcze za ­
błądziła.

Wkoricu doszła w cz te ry  dni po opuszczeniu 
Faounet nad b rzeg  morza, na wielką plażę B e g -  
Meil.

Dwie noce spędziła w  m iasteczku, nie o trzy ­
m aw szy  żadnej odpowiedzi na pytania, z resz tą  b a r ­
dzo ostrożne. W k o ń cu  b łądząc pew nego  ran k a  p o ­
między skałami napół zalanemi m orzem , na skale 
nadmorskiej, zarośniętej k rzew am i, odkry ła  między 
d rzew am i schronisko, leoianke. która pew nie słu­

żyła strażnikom . P rzed drzwiam i wznosił się mały 
mehir, a na nim napis i Nr. 17.

Nie było strzały. Kropka. Oto wszystko.
W  lepiance znajdow ały się potłuczone butelki 

i różne pudełka z konserw .
— Oto cel — pom yślała W eronika — tu ktoś 

jadł. Prow ianty  może zgóry przygotowane.
W  tej chwili ujrzała, że niedaleko od niej, w m a­

łej zatoce w śród skał kołysała się m ała łódź moto­
rowa.

1 usłyszała głosy idące od strony miasteczka. 
Głos męski i kobiecy-.

Z miejsca, gdzie się znajdowała, ujrzała naprzód 
starszego mężczyznę, który niósł kilka w oreczków  
z prowiantam i, jakieś jarzyny, chleb, i położył je 
na ziemi m ówiąc:

— A więc dobrze sic pani podróżowało, pani 
Honoryno?

— Doskonale.
— A gdzież to  pani by ła?
— W  Paryżu • . .  ośm d n i . . .  załatw ianie spraw  

dla mego pana . . .
— Zadowolona pani z pow rotu?
— Tak.
— W idzi pani, że łódkę znajduje pani na tem- 

samem miejscu. Codziennie przychodziłem złożyć 
jej w izytę. Dziś rano zdjąłem płótno. Zawsze do­
brze chodzi?

— Doskonale.
— W końcu pani jest doskonałą pilotką. Któż­

by powiedział, że weźm ie pani takie zajęcie!
— To wojna. W szyscy młodzi wyjechali z na­

szej w yspy, reszta zajęta łowieniem ryb. nie było 
już służby na statkach co dw a tygodnie jak przed­
tem. W ięc załatw iam  sprawunki.

— A benzyna?
— Jest w zapasie. Niema się czego obawiać.
Naraźie więc dowidzenia pani • . .  Czy pomóc

pani w ładow ać?

— Szkoda trudu, pan się spieszy.
— Narazie w ięc żegnam y się — p o w tó rz y ' 

m ężczyzna. -— Na drugi raz zgóry  przygotuję  p a ­
kunki.

O ddaliw szy  się zaw oła ł :
— Niech pani jednak u w a ż a  na te rafy  o tacza­

jące w y sep k ę  pani! S łow o daję; m a ona złą repu­
tację! Nie próżno nazy w ają  ją „W y sp ą  30 trumien." 
Pow odzenia , pani Honoryno.

Zniknął za skałami.
W eron ika  drżała. 30 trumien. S łow a w y c z y ­

tane na m arginesie ohydnego w yroku!
Pochyliła  się. Kobieta zbliżyła się do łódki i 

u łożyw szy  pakunki, odw róc iła  się.
W ó w cza s  W eron ika  u jrzała jej tw arz .  Ubrana 

by ła  po bre tońsku, a na głowie dw a sk rzyd ła  z c z a r ­
nego aksamitu.

— Ach! — szepnęła W eronika. — T o  strój g ło­
w y  z rysunku . . .  strój trzech kobiet u k rz y żo w a­
nych ! . . .

B re tonka  miała ze 40 lat. T w a rz  energiczna, 
opalona, chuda, z grubemi rysami, ale rozśw iecone- 
mi, m ądrem i i łagodnemi oczyma. Z szyi jej spadał 
zło ty  łańcuch. G orse t  aksam itny  opinał jej piersi-

Nuciła jakąś  melodję, ładując pakunki i musiała 
uklęknąć na kamieniu, do którego  była p rz y w ią ­
zana lina. S k o ń czy w szy  rozglądnęła się po h o ry ­
zoncie, po k tó rym  p łynęły  czarne  chmury. Nie za ­
niepokoiła się tern jednak i dalej śp iew ała  głośno, 
odw iązując sznury. W ero n ik a  s ły sza ła  s łow a. Była 
to kołysanka. Śp iew ała  ją z uśmiechem, odsłania­
jącym  jej piękne, białe zeby.

„I rzekła m atka k o łysząc  dziecko:
Nie płacz, bo kiedy ty  p łaczesz 
i M atka B oska  płacze w niebie!
Uśmiechnij się, aby  się także 
l M atka B oska  uśmiechnęła.
Złóż rączki i módl się do niej."

(Ciąg dalszy nasta*S*i
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WIADOMOŚCI ZE ŚLĄSKU
Niedziela czwarta W. Postu.

1 Niedziel a i
30 1

' marca

^ h h

Św. Zozyma. biskupa.

Św. Kwiryna, męcz. 
,f  130.

SLOW .: SZUKOSLAW.

Jutro poniedziałek, 31 marca: Św. 
Kornelji i Balbiny.

Wachód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 526, o godz. 18.12 
K s i ę ż y c a  „ 5.46, o „ 18.37
Nów księżyca o 6.30.24.

Długość dnia 12.49. Od 1—30 przy­
było dnia 1 godz. 45 min.

Z m i a n y  p o w i e t r z a :  Zimno,
burza. J u t r o :  mróz, burzliwe,
opady.

— Zjazd Związku miast polskich.
Zarząd Związku miast zwołuje w maju 
roku bieżącego ogólny zjazd przedsta­
wicieli miast. Na porządku obrad 
zjazdu są spraw y ustrojowe samorzą­
du terytorialnego, budownictwa miesz­
kaniowego i kredytu, oraz finansów 
komunalnych. W  zjeździe nie będą 
mogli wziąć udziału przedstawiciele 
miast, które zalegają w opłacaniu skła­
dek członkowskich na rzecz związku.

— Skauci angielscy w Polsce. Do­
noszą z W arszaw y, że naczelna orga­
nizacja skautingu angielskiego wysyła 
latem grupę skautów do Polski, gdzie 
urządza obóz letni w jednej z polskich 
miejscowości górskich.

Województwo Śląskie.
* Kolonje dziecięce Czerwonego 

Krzyża. W  środę, dnia 2 kwietnia 
wyjeżdżają do kolonji leczniczej w 
Rabce-Zdrój dzieci z Rudy, Nowego 
Bytomia. Roździenia i dzieci, które 
otrzym ały osobne zawiadomienia. Zbiór 
ka w  Katowicach w biurze Czerwone­
go Krzyża, ulica Andrzeja 9, o godzi­
nie 10 przed południem.

* Ruch abstynencki. Na zjeździe 
Katolickiego Związku Abstynentów 
Okręg Śląski, odbytem dnia 16 marca 
br. na sali Rady Miejskiej w Katowi­
cach, po wysłuchaniu sprawozdania 
stwierdzono, iż ruch przeciwalkoholo­
wy obejmuje coraz szersze rzesze lud­
ności naszej. Przeprowadzenie całej 
akcji jest tylko możliwe dzięki inten­
sywnej pomocy p. wojewody. Wobec 
tego Zjazd, dziękując p. wojewodzie 
za pomoc, żywi nadzieję, iż organiza­
cje nasze nadal na poparcie ze strony 
p. wojewody liczyć mogą. Uczestni­
cy zjazdu obiecują zaś tern wydatniej 
zająć się pracą w ruchu przeciwalko­
holowym.

* Subwencje 1 pożyczki wojewódz­
kie. Urząd Wojewódzki ogłasza w y­
kaz gmin dla rozdziału kredytu dodat­
kowego, przyznanego na dokończenie 
i budowę szkół powszechnych w W o­
jewództwie Śląskiem w formie a) sub- 
wencyj. b) pożyczek.

P o w i a t  K a t o w i c e :  1. Koń­
czyce subwencja 500.000 zł, pożyczka 
—; 2. Paw łów  sub. 350.000 zł, poż. — ; 
3. Kochłowice sub. 10.000 zł, pożyczka
150.000 zł; 4. Siemianowice sub. 100.000 
zł, poż. 200.000 zł: 5. Bytków sub.
100.000 zł. poż. 200.000 zł; 6. Michał- 
kowice sub. —, poż. 40.000 z ł ; 7. Nowa 
Wieś sub. —. poż. 300.000 zł; 8. Mała 
Dąbrówka sub. —, poż. 20.000 zł; 
9. Mysłowice sub. 200.000 zł. pożyczka
100.000 zł: Katqwice sub. —, pożyczka 
1.000.000.

P o w i a t  Ś w i ę t o c h ł o w i c e :  
L Ruda Śląska sub. —. poż. 450.000 zł:

2. Brzozowiec sub. 350.000 zł, poż. — ;
3. Chropaczów sub. 300.000 zł, pożycz­
ka —, 4. Lipiny sub. 200.000 zł, poż.
250.000 zł: 5. Łagiewniki sub. 120.000 
zł, poż. — ; 6. Nowe Hajduki sub. 70.000 
zł. poż. — ; 7. Orzegów sub. —, poż.
30.000 zł; 8. Świętochłowice subwen­
cja 150.000 zł. poż. 250.000 zł; 9. Szar- 
lej sub. —, poż. 60.000 zł; Wielkie Haj­
duki sub. —. poż. 200.000 zł.

P o w i a t  R y b n i k :  1. Knurów 
sub. —, poż. 100.000 zł; 2. Gierałtowi­
ce sub./—, poż. 200.000 zł.

P o w i a t  P s z c z y n a :  1. Piotro­
wice sub. 50.000 zł, poż. 200.000 zł; 
2. Mikołów sub. 100.000 zł, pożyczka
200.000 zł.

P o w i a t  T a r n .  G ó r y :  1. Tar­
nów-skie Góry sub. 300.000 zł, poż. — :

Miasto Królewska Huta sub. 150.000 
zł, poż. —.

Razem: subwencje 3.040.000 zł, po­
życzki 3.950.000 zł.

Frekwencja bibljotek szkolnych.
Na obszarze województwa śląskiego 
jest czynnych 16 bibljotek w szkołach 
powszechnych, liczących razem 
152.722 dzieł (168.861 tomów), w  tern 
w* bibliotekach uczniów 111.320 dzieł 
(120.086 tomów), zaś w bibliotekach 
nauczycielskich 41.402 dzieł (48.755 to­
mów').

Z Katowickiego.
Katowice. ( P r e m i a  d l a  ma t e k . )  

Urząd opieki społecznej magistratu 
katowickiego udzielił tym matkom, 
które prezentowały swe nieletnie 
dzieci w roku ubiegłym miejskim sta­
cjom opieki nad matką i dzieckiem co- 
najmniej 30 razy premję, w formie jed­
nej całej w ypraw y dla dziecka, skła­
dającej się z materiału na ubranko 
względnie sukienkę, płótna na bieliznę 
i jednej pary pończoch. Ogółem otrzy­
mało premję 15 matek, które w dbało­
ści o swe potomstwo z dobrym skut­
kiem korzystały z rad miejskich stacyj 
opieki nad dzieckiem.

— ( E c h a  b ó j k i  w t r a m w a j u . )  
W sprawie bijatyki w kolejce elek­
trycznej na linji Siemianowice—Kato­
wice po ukończeniu dochodzeń policja 
w Katowicach donosi: W  wypadku
tym nie chodzi o napad rabunkowy. 
Stwierdzono, że ani jeden z sprawców 
nie posiadał pistoletu ani rewolweru. 
Nie chodzi też w rachubę planowane 
pobicie. Zajście spowodował robotnik 
Ludwik Guzy z Katowic, który w  pod­
chmielonym stanie przechodził przez 
ulicę. Jest on człowiekiem skłonnym 
do zaczepki i bójki, więc w yzyw ał na 
motorowego i groził mu pięścią rzeko­
mo z powodu niedawania znaków 
ostrzegawczych. Gdy motorowy za­
trzyma! tram waj na przystanku przy 
ul. Zamkowej, przybył Guzy powtór­
nie i w ykrzykiwał na obsługę tram w a­
jową. W tym czasie nadeszli tow a­
rzysze Guzego, którzy w obronie swe­
go kolegi wykrzykiwali wspólnie na 
motorowego, następnie usiłowali rzu­
cić się na niego i na konduktora tram ­
wajowego, do czego jednak nie doszło, 
gdyż konduktor zagroziwszy napastni­
kom sztabą żelazną, służącą do prze­
suwania szyn, pozbył się napastników, 
przyczem doznał jednak lekkich obra­
żeń. W  czasie tym znajdowały się w 
tramwaju tylko 4 osoby.

( Z n o w u  u s i ł o w a ń e  s a m o ­
b ó j s t w o . )  Mężatka Gertruda Mita- 
sowa, lat 24, żona pracownika kolejo­
wego. targnęła się na własne życie. 
Lekarz szpitalny stwierdził, że usiło­
w ała otruć się lyzolem. Przyczyną 
rozpaczliwego czynu były niesnaski, 
rodzinne.

Dąb w Katowickiem. ( S p r a w o ­
z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  L i g i  
o b r o n y  p o w i e t r z n e j . )  Przed kil­
ku dniami odbyło sie walne zebranie

koła miejscowego wyżej wymienionej 
Ligi. Sprawozdanie za czas od 28-go 
kwietnia 1929 roku do 1 marca roku 
bieżącego przedstawia się następująco: 
Dochód za rok ubiegły wynosił 2 ty ­
siące 840 złotych i 50 groszy, pozo­
stało z roku poprzedniego 225 złotych, 
razem 3 tysiące 63 złotych i 50 groszy. 
Rozchód wynosił 705 złotych, pozosta­
ło 2 tysiące 300 złotych i 50 groszy. 
Do wojewódzkiego komitetu odesłano 
2 tysiące 110 złotych, reszta pozostała 
u skarbnika. Walnemu zebraniu prze­
wodniczył W. ks. proboszcz Głow- 
czewski. Po przyjęciu sprawozdań wy-, 
brano dotychczasowy zarząd z tern, 
że jako wiceprezesa obrano p. Grzon- 

I kę. Liczba członków koła wynosi 
i obecnie 193.

Mysłowice. ( N i e s z c z ę ś l i w y  w y ­
p a d e k . )  Mężatka Jadwiga Pietras, 
!at 21, żona robotnika kopalnianego 
Pietrasa, zamieszkałego w Miejskim 
Janowie, poparzyła się bardzo tłu­
szczem. W ypadek zdarzył się w miesz­
kaniu wymienionego robotnika. Ofiarę 
własnej nieostrożności odstawiono do 
lecznicy w  Mysłowicach.

Pawłów w Katowickiem. ( Z a j ś c i e  
w u r z ę d z i e  p o l i c y j n y m . )  Adolf 
Bóhm, lat 21, ostatnio zamieszkały w 
Pawłowie, przybył na posterunek po­
licyjny z prośbą o wystawienie: mu 
poświadczenia za zgubioną kartę cyr- 
kulacyjną. Gdy prośbę jego nie speł­
niono, Bóhm odwrócił się ku drzwiom, 
aby wyjść z kancelarji, lecz równocze­
śnie rzekł do policjanta: „Ty pieronie, 
do tygodnia będziesz gruchnięty". 
Groźbą tą urzędnik policyjny czuł się 
obrażony, przeto Bóhma przytrzymał. 
Podczas osobistej rewizji znaleziono u 
niego sfałszowaną kartę cyrkulacyjną. 
Z tego powodu Bóhma postanowiono 
osadzić w areszcie policyjnym. Pod­
czas transportu aresztant wyciągnął 
bagnet z pochwy funkcjonariusza po­
licyjnego, raniąc go w szyję, plecy i 
ramię. P rzy  Rpmocy innych policjan­
tów awanturnika zwalczono i osadzo­
no w więzieniu.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( O d c z y t . )  Ko­

mitet miejski Tow arzystw a Czytelni 
Ludowych donosi: Dr. Stanisław Go­
łąb wygłosi w niedzielę 30 marca o 
godzinie 5 wieczorem w auli. gimna­
zjum żeńskiego odczyt na temat „W al­
ka stron przed sądem". Uprasza się 
o liczny udział.

— ( W a ż n e  d l a  b e z r o t n y c h . )  
Opiekę lekarską nad bezrobotnymi w 
Królewskiej Hucie wykonuje lekarz dr. 
Spyra przy ulicy 3 Maja w Królew­
skiej Hucie.

— ( K a r t y  c y r ku 1 a c y j n e.) W e­
dług ustalonego planu do składania po­
dań o przyznanie nowych kart cyr- 
kulacyjnych w Królewskiej Hucie, 
przypominamy, że w ciągu miesiąca 
kwietnia składają wnioski osoby, któ- , 
rych nazwiska rozpoczynają się .literą 
G. Wnioski przyjmuje dyrekcja poli­
cji w dniu 3. 7, 10. 14, 17 i 22 kwietnia. 
Zwracamy uwagę, że odnośne formu­
larze muszą być potwierdzone przez 
właściwy komisarjat policyjny.

— ( P o ż a r  w w y t w ó r n i  b r y ­
k i e t ó w . )  W  magazynie smoły fabry­
ki brykietów kopalni rządowej w Kró­
lewskiej Hucie wybuchł pożar. Ogień 
został stłumiony w ciągu jednej godzi­
ny przez straż pożarową kopalni skar­
bowej.

— ( U n i e s z k o d l i w i e n i e  b a n  - 
d y o s z u s t ó w.) Powiatowa Komen­
da Uzupełnień w Królewskiej Hucie 
wyśledziła bandę oszustów, której 
członkowie majętnym młodym ludziom 
dopomagali do uchylenia się od służby 
wojskowej. Drogą dobrze zorganizo­
wanego wywiadu członkowie bandy 
dowiedzieli się, kto musi stanąć do 
przeglądu przed komisją wojskową, a 
nie ma ochoty służyć w armji. Następ­
nie, po porozumieniu się z wezwanym, 
nie stawał przed komisją zawezwany, 
tylko członek bandy, oczywiście taki, 
który nie był zdatny do służby woj­

skowej. W ten sposób wielu zdro­
wych, lecz zasobnych młodzieńców 
uchyliło się od służby w wojsku. 
Główną część opłaty zgarniał do kie­
szeni kierownik bandy. Oszustwo w y­
dało się podczas ostatnich przeglądów 
komisji lekarskiej.

— ( Ś m i e r ć  w w i ę z i e n i u . )  W 
więzieniu sądowem w Królewskiej Hu­
cie zmarł syn pewnego urzędnika 
gminnego z Brzozowie. Krótko przed 
swoją śmiercią więzień był przesłu­
chany przez sędziego śledczego. Przy 
krajaniu zwłok stwierdzono, że zgon 
nastąpił z przyczyn naturalnych.

Z Świętochłowickiego,
Świętochłowice. (W s p r a w i e  u j ę ­

c i a  s z a j k i  p r z e m y t n i c z e j . )  W 
ostatnim numerze donieśliśmy o uję­
ciu wielkiej szajki przemytników na 
bląsku. W  sprawie tej dowiadujemy 
się następujących szczegółów--; Przed 
kilku dniami o godzinie 4 rano na od­
cinku granicznym między miejscowo­
ściami Zgorzelec i Huta Hubertusa, po­
wiat Świętochłowice, straż graniczna 
zauważyła szajkę przemytników, skła­
dającą się z około 50 osób, które na 
wezwanie zatrzymania się rozproszyły 
się, przyczem większość uciekła na te- 
rytorjum niemieckie, 13 zaś, przekro­
czyło pas graniczny na terytorjum pol­
skie. Za uciekającymi funkcjonariusze 
straży granicznej dali kilka strzałów 
karabinowych, skutkiem czego ujęto 
11 osób, a wśród nich Haskiela Lajt- 
mana z Będzina, który został raniony. 
W  czasie rewizji stwierdzono, iż każ­
dy z przemytników miał przy sobie 
około 40 kg rodzynek i różne przyrzą­
dy elektryczne. Tow ar skonfiskowano, 
a przemytników oddano do dyspo­
zycji władz sądowych.

Hajduki Wielkie w Świętochłowi- 
ckiem. ( W a l n e  z e b r a u i c  B a n k u  
L u d o w e g o . )  W  ubiegłym tygodniu 
odbyło się walne zebranie Banku Lu­
dowego w Hajdukach Wielkich pod 
przewodnictwem prezesa Paczyńskie­
go, który witając obecnych, stwierdza 
z zadowoleniem liczny udział człon­
ków. Dowodzi to dużego zaintereso­
wania dla postępu spółdzielni, która 
cieszy się zaufaniem i dobrą opinją 
miejscowego obywatelstwa. W yczer­
pujące sprawozdanie za rok 1929, po­
parte cyframi, zdaje dyrektor Świder­
ski, przyczem łączył referat o spra­
wach gospodarczych ogólnej natury. 
Sumy wykazane w sprawozdaniu we 
wszystkich nieomal pozycjach w po­
równaniu z roku 1928 znacznie wzro­
sły. Obrót wynosił około 31,7 m ilio­
nów, kapitały własne z rezerwami 127 
tysięcy 8.00 złotych, wkłady oszczęd­
nościowe i rachunek bieżący 608 tysię­
cy 500 złotych. Liczba członków 
wzrosła o 57 do 408. Bilans balansuje 
kwotą około 1 miijon 416 tysięcy zło­
tych. Z osięgniętego zysku 12.521,54 
złotych wydzielono 6400 złotych ty tu­
łem 10 proc. dywidendy, a resztę zy­
sku przekazano funduszom rezerw o­
wym. Stwierdzono, że podniesienie 
udziału w roku ubiegłym do 1 tysiąca 
złotych przyczyniło się- wybitnie do 
ugruntowania podstaw spółdzielni i 
zdobycia nowych kredytów. Za ru ­
chliwą i owocną działalność wypowie­
działo zgromadzenie zarządowi i ra­
dzie nadzorczej słowa uznania, W 
miejsce ustępujących z kolei czterech 
członków rady nadzorczej zostali po­
nownie wybrani: budowniczy Leon
Murłowski, kupiec Bronisław Gaj, 
Emanuel Janik jako przedstawiciela 
robotników, dr. J. Nierzowski, w szyst­
kich z Hajduk \Vielkich.

Piaśniki w Świętochłowick. ( W y ­
p a d e k  s a m o c h o d o w y . )  Na szosie 
między Piaśnikami a Świętochłowica­
mi pękła opona przy aucie ciężaro­
wym, naładowanym beczkami z pi-

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka
<ini z rzędu szklankę natu ralnej w ody gorzkiej Fran- 
e iszka-Józefa. S tosow ana przez bardzo wielu leka­
rzy  woda Fraiiciszka-.lózefa w zm acnia żołądek, re ­
guluje traw ien ie , popraw ia stan  krw i, uspakaja s y ­
stem  nerw ow y, dając  zdrow ie catem n orsanizm ow i 
i jasność um ysłu. Żadać w ap tekach i drogeriach.



G i e ł d a .wem. W skutek pęknięcia opony sa- ' 
mochód przechylił się na stronę. Kil­
ka beczek spadło z wozu. przyw alając 
robotnika Karola Okonia z M alobądzia, 
powiat Będzin. W ym ieniony robotnik 
doznał obrażeń, tak samo pomocnicy 
szofera W ilhelm W ilczek i Je rzy  Gon- 
dzik. Pogotow ie ratunkow e odstaw iło 
ich do lecznicy w Piaśnikach.

Orzegów  w Świętochłowickiem . 
( G r a n a t  r ę c z n y  w p o d z i e m i a c h  
k o p a l u  i.) D yrekcja kopalni „Got- 
harda“ zawiadom iła policję, że w  szy­
bie zjazdowym  „Kvnast", w głęboko­
ści 30 m etrów  znaleziono na półmost- 
ku szybu granat ręczny w yrobu nie­
mieckiego. Policja w drożyła śledz­
two.

Z PstczyAsk?ego.
Pszczyna. ( D z w o n y  p o g r z e b o ­

w e.) W  m iasteczku Striegau. na Ś lą­
sku niemieckim zm arł przed kilku 
dniami adw okat i notarjusz H enryk 
Brehme w  wieku 66 lat. P rzed  po­
działem Górnego Śląska zm arły  w y ­
konywał adw okaturę w Pszczynie 
przeszło 20 lat.

Z Rfbntck e§o.
Żory. ( S p r a w o z d a n i e  z w i e -  

o u.) W  ubiegłą niedzielę odbył się w  
Żorach w  sali zw iązkow ej wielki wiec 
przeciw  zalew ow i żydow skiem u na 
ziemię śląską. Na wiec przybyło  p rze­
szło 500 osób. W ygłoszono w ykład, 
w  k tórym  m ówca przedstaw ił groźne 
niebezpieczeństwo z powodu zalewu 
Śląska przez żydostw o napływ ow e. 
Zalew żydostw a należy pow strzym ać, 
do czego przyczynić winni się w szyscy  
rodacy ora^ urzędy komunalne. Po 
uchwaleniu odpowiedniej rezolucji ze­
branie zam knięto hasłem  „Sw ój do 
swego po sw oje“.

Paruszowiec w Rybnickiern. (O b e r- 
ż a  h u t n i c z a . )  W  ostatnim  czasie 
uchwalono zlikw idow ać oberżę hutni­
czą „Silesia**, a budynek przebudow ać 
na mieszkania. Obecnie donoszą, że 
zamiar ten zarzucono. Być może, że 
w yszynk zostanie skasow any, lecz re ­
stauracja i ogród pozostaną na życze­
nie m ieszkańców.

Godów w Rybnickiern. (Z p a r a f j i . )  
Ks. proboszcz M erkel z Godow a ob­
chodzić będzie w  dniu 1 kw ietnia roku 
bieżącego 25-lecie pracy  duszpaster­
skiej w  tutejszej parafji. Ks. proboszcz 
Merkel urzędow ał najpierw  .przez pół­
tora roku jako adm inistrator, następnie 
został ustalony jako proboszcz. Z 
okazji 25-lecia p racy  duszpasterskiej 
w godowskiej parafji w szyscy  parafja- 
nie składają swem u czcigodnemu Ojcu 
duchownemu i ich opiekunowi serdecz­
ne życzenia, aby jeszcze długie lata 
mógł pracow ać w  tutejszej parafji.

Knurów w Rybnickiern. ( N a g ł y  
/ g o  n.) S łużąca M arja Prudel, lat 23, 
która w  ostatnim  czasie służyła u 
rzeźnika Jana Drewnioka, zm arła na­
gle z nieznanej przyczyny. Zwłoki 
odstawiono do lecznicy. Lekarz szpi­
talny stw ierdził, : że przyczyną śm ier­
ci była zapew ne epilepsja.

Z Tarnogórshiego.
Tarnowskie Góry . ( K u r s a  s t e n o ­

g r a f i i  p o l s k i e j . )  Dodatkowe wpi­
sy  na kurs stenograficzny przym uje 
się w  państw ow em  gimnazjum mę- 
skiem w Tarnow skich Górach przy  
ulicy Kolejowej do dnia 3 kwietnia od 
godz. 17 do 19. Kursa te prow adzić się 
będzie pod nadzorem  w ydziału ośw ie­
cenia publicznego, za pośrednictw em  
zespołu tow arzystw  stenograficznych. 
Po ukończeniu kursu uczestnicy o trzy ­
mują św iadectw a.

— ( S p r a w y  k o m u n a l n e . )  
Najważniejszym punktem  porządku 
dziennego ray  miejskiej na ostat- 
niem posiedzeniu była sp raw a bu­
dow y nowej szkoły. Ma to być 30- 
klasow y budynek z nowoczesnymi 
urządzeniami. Koszta budow y usta­
lono na 2 miljony złotych. Jak już do­
nieśliśmy. w ojew ództw o przyznało  na 
ten cel subwencję w wysokości 500 
tysięcy złotych. Po dłuższej dyskusji 
uchwalono budowę nowej szkoły. ~~ 
iNastępnie uchwalono nowe s ta tu ty  dla 
miejskiej gazowni, elektrow ni i zak ła­
du wodnego. — Zgodzono sie na sorze-

W Katowicach pfacońo w  dnia 38 marca: za 
100 złotych 46.98 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 212.85 zło tych.

W W arszawie, płacono w dniu 28 m arca : za 
100 franków  francuskich 34.82 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.19 zł, za 100 koron czeskich 
26.36 złotych.

Ceny za produkty rolne
z dnia 27 tnarca 1930 r.

(Podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownia 
tow arów , Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg. Żyto krajow e 22.00—23.00, ży to  na 
w yw óz 23.00—24.00, pszenica k ra jow a 35.00—36.00, 
pszenica na w yw óz 41.00—43,00, jęczm ień na  w y ­
w óz (zależnie od jakości) 21.00—25.00, ow ies k ra ­
jow y 21.00—22.00, ow ies na w yw óz 21.00— 22.00.

daż starego budynku szkoły górniczej 
przy kościele katolickim za 45 tysięcy 
złotych .•■raz sprzedaż starej szkoły za 
najmniej 20 tysięcy  złotych.

Z Lublmieckłego.
Lubliniec. ( W y p a d e k  r o w e r z y ­

s ty . )  Syn właściciela m łynu parow e­
go N. z Lublińca spadł z row eru, przy- 
czem złam ał sobie nogę.

—- ( W ł a m a n i e . )  Helena P ietrek  
z Rusinowie, pow iat lubliniecki, uw ia­
domiła policję, że do jej m ieszkania 
w szedł nieznany złodziej. Niepożąda­
ny gość skradł kilka ubrań i sztukę 
płótna.

Z cafei Polski.
Sosnowiec. ( P r z e m y t . )  Na pod­

staw ie poufnych doniesień policja w  
Czeladzi w ysła ła  ubiegłej nocy patrol 
w  kierunku Bańgow a na Śląsku, gdzie 
znaleziono w  kupie naw ozu ukry te  w  
specjalnych w orkach 130 kg przem ytu, 
składającego się z rodzynek, pom arań­
czy itd. W  wyniku przeprow adzone­
go dochodzenia, ustalono, że tow ar na­
leży do bandy przem ytniczej, rekru tu ­
jącej się z m ieszkańców  Czeladzi w  
liczbie 8 osób. 5 przem ytników  aresz­
towano i przekazano do dyspozycji 
urzędu celnego w Sosnowcu. Za resz­
tą  w szczęto dalszy pościg.

Kraków. ( W y b u c h  s p i r y t u s u . )  
18-letnia Kazim ierza Kolasówna, kfaw - 
czyni, zam. p rzy  ul. Królowej Jadw igi 
nr. 50, m yjąc w łosy  spirytusem , spo­
w odow ała przez nieostrożność w y ­
buch spirytusu, przyczem  doznała cięż­
kich poparzeń tułowia, szyi i obu rąk. 
Ofiarą w ypadku zajął się lekarz pogo­
towia. Stan zdrow ia Kolasówny jest 
groźny.

Łódź. ( M a s o w e  z n i k n i ę c i e  
„ p r ó b  b e z  w a r t o ś ć i “.) W  osta t­
nim czasie p rzybra ły  kradzieże t. zw. 
prób bez w artości w  Łodzi w prost za­
straszające rozm iary. Z ksiąg i rekla- 
m acyj jednej firm y łódzkiej wynika, że 
26 proc. „prób bez wartości**, w y sy ­
łanych do różnych miejscowości kraju, 
ginie w  tajem niczy sposób na poczcie.

Lublin. ( W y k o n a n i e  w y r o k u  
ś m i e r c i . )  Po raz  p ierw szy  od cza­
su odrodzenia Rzeczypospolitej był 
Lublin w idownią egzekucji. Dokonano 
jej w  tych dniach o świcie na S tani­
sław ie Jabłońskim , m ordercy całej ro­
dziny Adamczuków. W yroku śmierci 
dokonano przez powieszenie.

W arszawa. ( Z j a z d  m i s t r z ó w  
m u r a r s k i c h  i c i e s i e l s k i c h . )  W  
m ają roku bieżącego odbędzie się w  
W arszaw ie pod protektoratem  P re zy ­
denta Rzeczypospolitej drugi ogólno­
krajow y zjazd m istrzów  m urarskich i 
ciesielskich, na k tórym  om ówiony zo­
stanie szereg doniosłych dla rzemiosł 
budowlanych zagadnień, in. in.: p rzy ­
czyny kryzysu  budojwlaneeo. spraw a 
przepisów  budowlanych, sp raw a refor­
m y sadow nictw a budowlanego itd. 
Zgłoszenia na zjazd kierow ać należy 
do kom itetu organizacyjnego 11-go j 
ogólnopolskiego zjazdu m istrzów  mu- j 
rarskich i ciesielskich. W arszaw a, j 
K rakowskie Przedm ieście Nr. 64.

Wilno. ( M o r d e r s t w o . )  W  miej­
scowości Łozdziany p rzy  granicy li­
tew skiej zostało w ykry te  ohydne m or­
derstw o. M ieszkał tam  em igrant li­
tew ski Leonowicz z żoną i trzyletniem  
dzieckiem. W czoraj sąsiedzi zaalar­
mowani zostali głośnym  płaczem 
dziecka. Poniew aż dom był zamknie-

stonecznikow y 48 proc. 29.00—30.00, m akuch sło­
necznikowy 46 proc. 28.00—29.00, m akuch lniany 
39.00—40.00. m akuch rzepakow y 28.00—29.00. o tre- 
hy żytn ie  15.00— 16.00, o tręb y  pszenne zw ykle 16,00 
do 17.00. o tręb y  pszenne średnio-grube 17.00— 18.00, 
stom a p rasow ana ży tn ia  6.50. stom a prasow ana 
pszenna 6,50. stom a prasow ana ow siana 6,50, siano 
tąkow e prasow ane lub luzem  11,00— 12,00. Uspo­
sobienie sta łe .

W arszawska giełda zbożowa
w dniu 28 m arca  1930 r.

Żyto 20.50— 21, pszenica 37—38, jęczm ień bro­
w arow y  22.50—24, jęczm ień na k rupy  19.50— 20.50, 
ow ies 17— 18, groch polny 27—29, m ąka pszeniczna 
luksusow a 70—73, m ąka pszeniczna 60—63, m ąka 
ży tn ia  34—36, ośucie' ży tn ie  11— 12, osucie pszenicz­
ne 16— 17, osucie pszeniczne średnie 14— 15. O brót 
w iększy-

ty, a na pukanie nikt nie odpowiadał, 
w yłam ano drzw i. Oczom sąsiadów  
przedstaw ił się nieład w  mieszkaniu, 
oraz kałuża krw i na podłodze, w  któ­
rej siedziało dziecko. Zaalarm ow ano 
policję. Ślady doprow adziły  do piwni­
cy  pod domem, w  której znaleziono 
trupa Leonowicza, ubranego w  bie­
liznę. Żony nie było. Ustalono, że naj­
praw dopodobniej żona zam ordow ała 
m ęża p rzy  pom ocy jeszcze jednego 
osobnika z W ilna, poczem  uciekła na 
Litwę.

Poznań. ( W y ż s z a  s z k o ł a  f r y ­
z j e r ó w . )  W  Poznaniu o tw arto  one- 
gdaj pierw szą tego rodzaju uczelnię w  
Polsce w yższą  szkołę techniczną dla 
zaw odu fryzjerskiego, zaaprobow aną 
przez m iejscowe kuratorjum  szkolne. 
W  nowo o tw arte j szkole będą ksz ta ł­
cili się uczniowie fryzjerscy  oraz uzu­
pełniali sw e w ykształcenie zaw odow e 
pomocnicy fryzjerscy  i m istrzowie,

Z dalszych stron.
Herne. (W  y b u c h  g a z ó  w.) W 

okolicach Herne w  W estfalji w  tam tej­
szej fabryce gazów, nastąpiła straszli­
w a eksplozja. W ybuchł zbiornik z 
gazem  amoniakalnym . A systent fa­
b ryczny  poniósł śmierć, dwóch robot­
ników odniosło ciężkie rany, czterech 
zaś lżejsze. P rz y  eksplozji w ybuchł 
stup ognia w ysokości 4 pięter. S traż 
ogniowa ugasiła pożar po dwugodzin­
nej akcji ratow niczej. Należy dod,ać, 
iż przed parom a miesiącami w  tej sa­
mej fabryce w ydarzy ła  się eksplozja, 
a zabity  obecnie asysten t odniósł 
w ów czas rany.

Kowno. ( Z b r o d n i a  n a u c z y ­
c i e l a ) .  W ielką sensację w yw ołało  w  
Kłajpedzie m orderstw o, jakiego doko­
nał na osobie sw ej żony, m iejscowy 
nauczyciel M atulewicz. Mianowicie 
zaasekurow ał on sw ą żonę w  czterech 
tow arzystw ach  asekuracyjnych, na 
łączną sumę 275.000 litów, poczem 
otruł ją. M ordercą zajęły się władze 
śledcze.

Chicago. ( D o j e n i e  k r o w y  w 
s a m o l o c i e . )  Z Chicago donoszą, 
że w  tych dniach pierw sza krow a zo­
sta ła  wydojona na aeroplanie podczas 
lotu. Aparat, na którym  się to stało, 
leciał z szybkością 135 km na godzinę 
na w ysokości 5000 stóp nad miastem 
St. Louis. W ydojone mleko zrzucano 
w 25 papierow ych butelkach. Na każ­
dej butelce był adres, pod którym  ją 
przesłano dalej. P łk . Lindbergh o trzy ­
mał także buteleczkę tego mleka. 
K rowa zachow yw ała się podczas lotu 
bardzo poważnie. Leciała ona w  to­
w arzystw ie operatora filmowego, za­
pow iadacza w radio i dziennikarza.

Międzynarodowa wystawa  
w Poznaniu.

Na tegorocznej m iędzynarodowej 
w ystaw ie komunikacji i tu rystyk i w  
Poznaniu — jak wiadomo — zapew ­
niony już jest. oprócz pokazu w yro ­
bów przem ysłu kom unikacyjnego i ob- 
jektów  turystycznych Polski, także po­
kaz eksponatów  zagran ićznych : Anglji, 
Austrji, Ameryki, Belgji. Bułgarji, Cze­
chosłowacji, Estonji. Francji. Grecji, 
Holandji, Jugosławji. Niemiec. Pumunji. 
Turcji. W łoch i W ęgier. W edług osta t­
nio odebranych wiadomości, do szere­
gu państw , k tórych odnośne przem y­
sły w ezm ą udział w  w ystaw ie, docho­
dzą Łotw a, Rosja Sowiecka, Szwecja. 
Japonia i Chiny.

Odpowiedzi redakcji.
M. N. Katowice II. 3300 m arek .nie­

mieckich z 1912 roku rów nają się 4059 
złotym . Jeżeli w ierzyciel przyjął za­
płatę bez zastrzeżenia, że nie będzie 
żądał nadpłaty z powodu spadku pienią 
dza i w ykreślił (w ym azał) hipotekę, to 
obecnie nie może żądać dopłaty. W  
każdym  razie należy zw rócić się do 
adw okata. — Z powodu m alowania 
sieni właściciel domu nie może pod­
w yższyć komorne.

W. P. M ysłowice. Żądania są słusz 
ne, przeto należy zw rócić się do w y ­
działu pow iatow ego w  Katowicach lub 
do sądu, lecz przez adw okata. W yso­
kość odszkodowania ustali komisja.

No. 101. Karta rowerowa Śląsk, 
1. Jeszcze nie w szyscy  posterunkowi 
posiadają kwitki (bloczki) na pobranie 
doraźnej kary . W obec tego oddaja 
w innych, celem ukarania do urzędów  
okręgow ych, k tóre w ym ierzą g rzyw ­
nę, nie w yższą  od doraźnej. — 2. T rze­
ba zw rócić się do Pow iatow ej Komen­
dy Uzupełnień w  Pszczynie.

J. P. Szeroka. Pozostaje już tylko 
droga zażalenia do m inisterstw a skar­
bu w W arszaw ie. Na zażaleniu trzeba 
nakleić znaczek stem plow y w w yso­
kości trzech (3) złotych. Znaczek 
stem plow y nie śmie być unieważniony.

Czytelnik z K. 54. Kw ota 18.805.500 
m arek niemieckich z sierpnia 1923 ro ­
ku rów na się 2817 złotym.

K. G. Miedźna. Papierow e pienią­
dze niemieckie z czasu przedw ojenne­
go oraz inflacji (spadku pieniądza), k tó­
re  Pan posiada, nie m ają żadnej w a r­
tości i nikt nie wym ieni tych bank­
notów.

I. M. L. 20. Zw iązek budowlany 
„Zjednoczenia Zawodow ego Polskiego" 
(Z. Z. P.), Katowice, ul. Kościuszki 2.

W. J. M. Prosim y przybyć do na­
szego biura porady praw nej w  Kato­
wicach, ul. Św . S tanisław a 4 i zabrać 
ze sobą w szystkię k a rty  kw itow e oraz 
książeczkę zbiorową kart kw itow ych.

F. S. G otartow lce. Żona nie o trzy ­
ma renty.

K. M. Ciehnice. Poniew aż Pan p ra ­
cował u przedsiębiorcy pryw atnego, 
dlatego w ydalenie z p racy  jest praw ne. 
Tylko wielkie zakłady przem ysłow e 
mogą w ydalać robotników  z p racy  za 
zgodą kom isarza demobilizacyjnego.

M. C. Woźniki. 1200 koron austria­
ckich z listopada 1919 roku rów nają się 
70.80 zł. Z pożyczek hipotecznych na­
leży zw rócić 15 proc. przerachow anej 
sumy. Poniew aż za pieniądze te zo­
sta ła  nabyta nieruchomość, może Pani 
żądać nadpłaty, k tó rą  w  razie niezgo­
dy ustali sąd. W obec tego trzeba udać 
się do adw okata. O dsetek obliczyć nie 
możemy, gdyż pani nic podała stopy 
procentow ej.

F. P. Dębieńsko Stare. Należy 
zw rócić się do adw okata lub do sądu, 
oddział spadkowy.

T. O. Janów . T rzeba zw rócić się 
do urzędu skarbow ego dla wykupienia 
patentu, czyli św iadectw a przem ysło­
wego, a do dyrekcji ceł w  M ysłow i­
cach w  spraw ie obrazu. Zapytanie do 
dyrekcji ceł musi być ostem plow ane 
znaczkiem  stem plow ym  w wysokości 
trzech (3) złotych. Znaczek stem plo­
w y nie śmie być unieważniony.

A. K. K rzyżkowice. Książka I jest 
w yczerpana. Książkę II można nabyć 
za dziesięć (10) złotych w Księgarni 
Katolickiej w Katowicach, ul. Św. J a ­
na. — Pow ieść „Zbójnik — Opiekun" 
w  zeszytach już nie wychodzi.

F. B. Paniówkl. Po informacje 
| można zw rócić się do dyrekcji W oje- 
I wódzkiej Szkoły M echanicznej i Hut- 
! niczej w Królewskiej Hucie, ul. Mickie- 
I w icza 37. lub do dyrekcji państw ow ej 
! szkoły przem ysłow ej w  Krakowie. Al- 
j M ickiewicza 7, lub do dyrekcji pań­

stw ow ej szkoły przem ysłow ej w  Biel­
sku. — Książkę o kow alstw ie można 

nabyć w księgarni Ludwika Fiszera 
w Katowicach, ul. Poprzeczna.

St. Z. Marklowice Dolne. Fundusz 
Berobocia przyznał Panu  w sparcie od 
28 lutego 1930 roku. Poniew aż Pan za 
s ta ry  rok wziął więcej niż sie należa- 

j fo, przeto zasiłek został w strzym any.
! Za dużo w zięta kw ota m b y ć  zwró- 
1 eona.

P asze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior­
cza (przy ilościach pełnow agonow ych): makuch



Czas pracy w kopalniach węgla
Od 24 do 26 m arca  roku  b ieżącego 

o d b y w a ły  się w  Londynie n a ra d y  pol­
sko-angie lskie w  sp raw ach , do ty czą ­
cych  ustalenia  czasu  p ra c y  w  kopal­
niach węgla. O b ra d y  te p ro w ad zo n e  
przez de lega tów  polskich z b ry ty jsk im  
„B oard  of T ra d c “ . m iały  na celu u ła t­
wienie porozum ienia celem zaw arc ia  
w  G enew ie  zainicjowanej p rzez  m ię­
d zy n a ro d o w e  biuro p racy  ogólnej kon­
wencji o czasie  p ra c y  w  Kopalniach 
węgla.

Do delegacji polskiej wchodzili: d y ­
re k to r  d ep a r tam en tu  górniczego mini­
s te r s tw a  p rzem y s łu  i handlu Cybulski, 
kom isarz  dem obilizacyjny zagłębia
śląskiego Gallot, rad ca  m in is te rs tw a 
p ra cy  Zagrodzki i d y re k to r  „R oburu“ 
Falter, jako p rzedstaw icie l  p ra c o d a w ­
ców.

S P O R T .
Niedzielne m ecze piłkarskie. 

O m istrzostw o Ligi.
W najbliższą niedzielę odbędą się dalsze trzy  

m ecze z cyklu rozgryw ek  o m istrzostw o Ligi.
W  W arszaw ie  g ra  Polonia z C racoyią. Mecz 

sędziow ać będzie p. S łom czyński z Sosnow ca.
W  łodzi odbędzie się spotkanie m istrza  Ligi — 

W arty  z  najm łodszym  jej zespołem  Ł. T. S. G. 
Sędzią tego m eczu w yznaczono p. W alczaka z W ar­
szaw y.

W reszcie  w  K rakow ie g rać  będzie poraź  drugi 
w tym  sezonie W arszaw ian k a , spo ty k a jąc  się tym  
razem  z W isłą. Sędzia p. Suiicz ze L w ow a.
W  K atow icach:

I. F . C. — Policy jny  K. S.

M iędzynarodowe zaw ody kolarskie 
w Katowicach.

W niedzielę 30 b- m. odbędą się na sali „ P o ­
wstańców ' w  K atow icach finałow e rozg ryw ki o m i­
strzo stw o  Polski w  piłce row erow ej, jeżdzie sz tucz­
nej itd. połączone z wielkim turniejem  pitki ro w e­
rowe], w  k tó rych  w ezm ą rów nież udział d rużyny  
•'-agraniczne. Pozatem  poraź p ie rw szy  w Polsce 
zadem onstru je  m istrz  Niemiec H eidenreich z W ro ­
cław ia w ysoką jazdę sz tuczną  na row erze.

Na zakończenie odbędą się rep rezen tacy jne  za­
w ody w  piłce row erow ej pom iędzy reprezen tacjam i 
Polskiego G órnego Ś ląska a Ś ląska niemieckiego. 

Z aw ody pow yższe odbędą się o godzinie 17-tej.

Kto w firan
20-ta Polska Państw ow a Loteria Klasowa 

(Tabela nieurzędowa.) 
P rzód przerw ą. 

Po 15 000 zł. w ygrały  N -ry : 58057 63954. 
10 000 zł. w ygrał Nr.: 71842 
5000 zł. w ygrał Nr.: 65169. 
3000 zł. w ygrał N r.: 67132.
Po 2000 zł. w y sra ły  N -ry: 37117 105599

128956 181915 197668.
Po  1000 zł. w ygrały  N -ry: 3499 6171 6190

7,(161 38994 40933 80718 104517 106076 127665
175005.

P o  600 zł. w yg ra ły  N -ry: 5326 11653 2723S
39230 52191 52630 61612 75383 76088 103412 117580 
164751 173992 181861 183567 201882. 

Po przerw ie. 
75 000 zł, w ygrały  Nr.: 75412. 
15 000 zł. w ygrał Nr.: 156520 
10 000 zł. w ygrał Nr.: 91488. 
5000 zł. w ygrał N r: 8S05. 
Po 3000 zł. w ygrały  N -ry: 23103 77836.
Po 2000 zł. w yg rały  N -ry: 138912 179271

191803 209072. 
Po 1000 zł. w y g ra ły  N -ry: 27472 32974 55693 

135811 141855 1697S3 173344 202783 204233.
Po  600 zł. w yg rały  N -ry : 2476 3043 36101 

38922 44252 55899 S3896 112748 122044 130316
134253 138282 139744 153541 154764 163339 169765 
181111 190662 196783 200577 201822.

Z ostatnie! chwili.
„R aszczyce" w  Rybnickiem nowa 

agenturą pocztową.
K a t o w i c e .  Dyrekcja Poczt i Te- 

legrafów komunikuje: Z dniem 1 kwiet­
nia 1930 r. uruchamia się agencję pocz- 
towo-telegraficzną II. stopnia Raszczyce, 
powiat Rybnik Województwo Śląskie z 
urzędowo ustaloną nazwą „Raszczyce" 
narazie tylko w dziale pocztowym, na­
dawczym i oddawczym.

Okręg doręczeń tejże agencji obejmo­
wać będzie wsie: Raszczyce. Żytna i
Adamowice. dwór Raszczyce,. kolonię 
Grabie i leśniczówka Żytna i Adamowice, 
które jednocześnie wydziela się z okręgu 
doręczeń urzędu p. t. w Lyskach:

Agencja ta utrzymywać będzie połą­
czenie z urzędem poczt, telegr. nadzor­
czym Lyski.

Godziny urzędowe dla służby zewnę­
trznej od 8— 12 i od 15—18.

Katastrofa kolejowa.
S o s  n o w i e c .  Dziś o godz. S-rnej 

rano na moście szopienickim wskutek złe­
go nastawienia zwrotnicy zderzyły się 
dwa pociągi towarowe, przyczem loko­
motywa oraz dwa wagony zostały uszko­
dzone. Ofiar w7 ludziach nie było. Straty 
wynoszą około 18 tys. złotych.

Sprawy *owaraystw.
Katowice, W alne  zebranie  K ato­

lickiego Zw iązku  A b s tynen tów  koło 
Katow ice p rz y  ka ted rze  odbędzie się 
w  niedzielę 30 m arca  o godz. 17 w  do­
mu zw iązkow ym . Na porządku  dzien­
nym w y b ó r  now ego zarządu . Ze 
w zględu  na w ażn o ść  posiedzenia u p ra ­
sza  się cz łonków  o liczny udział. G o­
ście mile widziani.

Królew ska Huta. M iesięczne posie­
dzenie Koła A b s ty n en tó w  w  K rólew­
skiej Hucie odbędzie się 30 m arca  o 
godz. 17 na sali dom u Ż. Z. P. p rz y  
ulicy M arsza łk a  P iłsudskiego  1.

Król. Huta. W  niedzielę 30 m arca  j 
odbędzie się zebran ie  T o w a rz y s tw a  I 
M ężów  Katolickich p rz y  parafji św ię- i 
tej B a rb a ry  o godzinie 5 po południu j
w  lokalu rzeźni miejskiej.

Konferencja za rząd ó w  filijnyeh 
Zw iązku  p racow ników  budowlanych  
Z. Z. P. na W ielkie Katowice. W  so­
botę, 29 m arca  o godzinie 6 w ieczorem  
odbędzie się w biurze okręg. Z w ią ­
zku^ w Katow icach, ul. Kościuszki 2 
konferencja z a rząd ó w  filijnyeh: pod­
m ajstrzych , rzem ieśln ików, robotni­
ków  sto larzy , ślifierzy, ceg la rzy  1 i II, 
ceg la rzy  w Ligocie Pszczyńsk ie j  itd. 
K ierow nictw o o k ręg o w e  uprasza  o 
punktualne p rzybycie .

Zw iązek  einer. urzędników  pań­
s tw o w y ch ,  sam o rząd o w y ch ,  komunal­
nych i w o jskow ych  na w ojew . śląskie  
u rząd za  w  piątek, dnia 4 kw ietn ia  b. r. 
o godz. 10 w  sali S trzec h y  G órniczej 
w  Katow icach  p rz y  ul. A ndrzeja  21, 
p lenarne zebranie  dla cz łonków  i nie- 
zo rgau izow anych  em ery tów .

PR O G R A M  RADIOW Y.
Niedziela 30 m arca  1930 r.

K atow ice, fala 408,7 m .: 10.15 N abożeństw o z  ko­
ścioła pod w ezw aniem  N ajśw iętszej M arji P anny  
w P iekarach  W ielkich. — 12.58 S ygnał czasu , hej­
nał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie o raz kom u­
nikat m eteorologiczny. — 12.10 K oncert sym fo­
niczny z  W arszaw y . — 15.00 T ransm isja  odczy tu  
z W arsz aw y : „C o słychać, o czem w iedzieć trz e ­
ba". — 15.20 O dczy t: „P ie rw sza  pomoc w n a ­
głych p rzypadkach  u zw ierzą t dom ow ych". —
15.40 Ks. dr. B. R osiński: Z cyklu w ykładów  pa­
sy jnych : „O sta tn ia  W ieczerza". — 16.00 Koncert 
popularny z udziałem  zespołu instrum entalnego 
Polskiego R adja w K atow icach. — 17.15 A udycja 
dla szachistów . — 17.40 K oncert reprezen tacy jnej 
o rk ie s try  policji państw ow ej w W arszaw ie. —
19.00 R ozm aitości. — 19.20 Interm ezzo m uzyczne. 
19.30 „B ery  i bojki śląsk ie"  — K arlik z K ocendra 
(Prof. S t. Ligoń). — 19.58 S ygnał czasu. — 20.00 
K oncert solistów  z W arszaw y . — 20.50 K w adrans 
literack i z W arszaw y . — 21.05 K oncert popular­
ny  o rk ie s try  ..Polskiego R ad ja" w W arszaw ie.
21.45 Słuchow isko z W ilna. — 22.15 Komunikat 
m eteorologiczny i spo rtow y . — 22.35 K om unikaty 
p rasow e P. A. T. — 23.00 M uzyka lekka z W ar­
szaw y.

W arszaw a, fala 1.395,3 in .: 9.00 Losow anie nagród 
radiow ego koncertu  sportow ego. — 10.15 Nabo­
żeństw o z k a ted ry  poznańskiej. — 12.15 P oranek  
sym foniczny z ’ F ilharm onii. — 14.00 P ogadanka 

dla gospodyń wiejskich. — 14.20 i 14.50 P ły ty  
gram ofonow e. — 15.20 M uzyka i śp iew y. — 16.00 
i 16.40 O dczy ty . — 17.40 K oncert rep rezen tacy jny  
o rk ie s try  policji państw ow ej. — 19.00 R ozm aito­
ści. — 19.40 O dczy t. — 20.00 K oncert solistów . —
20.50 K w adrans literacki. — 21.05 K oncert popu­
larny. — 21.45 S łuchow isko z W ilna. — 23.00 Mu­
zyka taneczna.

K raków , fala 314,1 m .: 10.15 N abożeństw o z k a te ­
d ry  poznańskiej. —  12.10 P oranek  m uzyczny z 
W arszaw y . —  14.00 T ransm isje  z W arszaw y . —
15.00 K ronika rolnicza. — 15.20 M uzyka z W a r­
szaw y. — 16.00 K oncert popularny z K atow ic. —
17.40 K oncert z W arszaw y . — 19.00 R ozm aitości. 
20.05 K oncert w ieczorny. — 21.45 S łuchow isko z 
W ilna. — 23.00 M uzyka taneczna.

P oznań, fala 336,3 n i.: 10.15 N abożeństw o z k a ted ry  
poznańskiej. — 12-05 i 12.25 O dczy ty  rolnicze. —
12.45 W ykład  dla gospodyń. — 15.00 N abożeń­
stw o  pasy jne z k a te d ry  poznańskiej. — 16.15 G ar 
w ęda harcersk a . — 16.30 K oncert gram ofonow y.
17.45 Audycja dla dzieci. — 1S.40 K oncert. —
19.40 R zeczy ciekaw e. — 20.00 do 21.05 K oncert 
z W arszaw y . — 21.45 S łuchow isko z W ilna. —
22.30 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m., G liw ice, fala 253 m .: 9.30
K oncert relig ijny , — 12.00 K oncert z B erlina. — 
16.20 P ły ty  gram ofonow e. — 17.15 R ecital fo rte ­
pianow y. — 17.50 Nowela. — 18.15 A udycja w o­
kalna. — 19.40 W esoła audycja. — 21.00 S łucho­
w isko z  B erlina. — 22.30 M uzyka taneczna.

Berlin, fala 475,4 m .: 11.00 M uzyka w iolonczelow a.
12.00 M uzyka popularna. . — 14.30 M uzyka. —
15.00 S onaty  Szekspirow skie. — 16.00 M uzyka na 
in strum en ty  dęte. — 16.50 K oncert chóru dziecię­
cego. — 18.15 P ły ty  gram ofonow e. — 19.40 Kon­
c e rt sym foniczny. N astępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519,9 m .: 10.30 M uzyka organow a. —
11.00 K oncert. — 12.45 K oncert popularny. —
15.00 K oncert sym foniczny. — 15.45 Lekki kon­
cert. — 1S.30 Kom pozycje m uzyczne. - 20.00 
K oncert. — 21.45 Komedia „P iękne dusze".

Poniedziałek 31 m arca 1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m. I1.5S S ygnał czasu oraz 

hejnał z w ieży  M ariackiej w K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. ~ - 16.00 Komuni­
katy . — 16.15 P rogram  dla dzieci z W arszaw y . —
16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych. — 17.15 
P ogadanka z działu : „R adioam ator śląsk i" . —
17.45 M uzyka lekka z W arszaw y . — 18.45 R oz­
m aitości. — 19.05 Ze w spółczesnej tw órczośc i li­
terackiej Ś ląska . — 19.20 In term ezzo m uzyczne.
19.30 O dczy t: „W iadom ości z- g ram atyk i języka 
polskiego". — 19.58 S ygnał czasu. ~- 20.00 Ko­
m unikaty s tra ż a c tw a  śląskiego. -  , 20.05 O dczy t: 
M aria S k łodow ska-C urie i odkrycie radu". —
20.30 .O peretka L. P alla  p. t. „R ozw ódka" z W ar­
szaw y. — 22.00 Felieton z ’W hrs'zaw /. ~  22.15 
Komunikat m eteorologiczny. —  22.35 Kom unikaty 
p rasow e P . A. T. — 23.00 O dczyt dla słuchaczów  
zagran icznych  w języku francuskim  w ygłosi Jego 
Ekscelencja ksiądz biskup śląski d r .' A rkadiusz 
Lisiecki. . .

W arsz aw a, fala 1.395,3 m .: 12.10 M uzyka z p ły t
gram ofonow ych. —  13.10 i 14.40 K om unikaty. —
15.00 i 15.20 O dczy ty  z cyklu  w ykładów  dla m a­
tu rzy stó w  szkół średnich. — 16.15 P rogram  dla 
dzieci. — 16.45 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —
17.45 M uzyka lekka. — 1S.45 R ozm aitości. —, 19.1U 
S krzynka pocztow a rolnicza. — 20.30 O peretka 
L. Falki „R ozw ódka". — 23.00 M uzyka salonow a.

K raków , fala 314,1 tn .: 12.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonowych. — 13.10 do 16.45 T ransm isje  z  W a t-  
szaw y. — 16.45 K oncert z p ły t gram ofonow ych.
17.45 M uzyka lekka z W arszaw y . — 19.10 S k rz y n ­
ka  i giełda rolnicza. — 20.30 O peretka z W ar­
szaw y. — 23.00 M uzyka.

Poznań, fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofonow y.
14.00 i 14.15 G iełdy i kom unikaty rolnicze. —
16.50 do 17.45 O dczy ty . — 17.45 A udycja poezji 
angielskiej. — 18.20 łntertudjum  m uzyczne. — 
18.55 A udycja w esoła. — 19.20 i 20.00 Intcrludium  
m uzyczne. —  20.30 O peretka z W arszaw y . N a­
stępnie sygna ł czasu  i kom unikaty.

W rocław , fala 325 m „ Gliw ice, fala 253 m .: 16.30
P ły ty  gram ofonow e. — 17.30 M uzyka dla dzieci. 
1.905 K oncert popularny z Gliwic. — 20.30 P ły ty  
gram ofonow e. — 21.00 K oncert sym foniczny F il­
harm onii Ś ląskiej.

B erlin, fala 475,4 ni.: 14.00 P ły ty  gram ofonow e. —
16.30 Arje. — 16.50 M uzyka. — 17.30 P rogram  
m uzyczny dla m łodzieży. — 17.50 i 18.20 O dczy­
ty . — 18.50 M uzyka. — 19.50 W ydarzen ia  spó- 
łeczne. — 21.00 K oncert k w arte tu  praskiego. N a­
stępnie m uzyka taneczna.

W iedeń, fala 519.9 m .: 11.00 P o ranek  m uzyczny.
15.30 K oncert. — 17.15 P rogram  dla dzieci i m ło­
dzieży. — 20.00 P iosenka w iedeńska. — 21.00 
W ieczór ree y ta c y j i śpiew u. — 21.45 A rje i pieśni. 
N astępnie m uzyka.

W ygadał się.
— W iesz, mężusiu, z tego Karola to 

dobry  ptaszek, cale noce spędzą poza 
domem.

— C zy  jest żo n a ty ?
—  Nie.
— To rzeczyw iśc ie  dziwne, że nie 

nocuje w  domu.

N akładem  i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
daw nicza z ogr. odp. w Bytomiu. Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

a w *  ■Sztuczna tarHiarnia - chemiczna nralnia 
i zakład czyszczenia dywandw

JO Z E F ’a R O T T E R ’a, Bielsko-Biała
najstarsza i największa firma tego  ro­

dzaju zapew nia najstaranniejsze i naj­
szybsze wykonanie w s z e lk ic h  z le c e ń .

W Ł A S N E  S K Ł A D Y :  
K atow ice , Dyrekeyina 6, telefon 77T 
K atow ice , ulica Zielona num er 14
Katowlce-Załeie,Wojciechowskiego49 
K ró l.-H u ta , Piłsudskiego 1, teł. 1479 
Sosnowiec, ulica W arszaw ska nr. 16 
M ysłow ice, Rynek num er 7
M ik ołów , u tk a  3-go M aja num er 3 
B u c z y n a , ulica Kolejow a num er I
Tychy, ulica D am rota num er 8
C ieszyn , ulica G łęboka num er 34
B e ls k o ,  jagiellońska, 3 telefon 2178

ifl I  

jła,

A. BENIZOT
L u b oń  (P o zn a ń )

poleca
d rzew a  i k rzew y  o w o c o w e  
o a r k o w e  i o z d o b n e  r o łe ,  
K onifery, r o ś lin ?  na ży­

w o p ło ty .
Cennik na U d a n ie ! Cennik aa  iądate i

u

Miejska ł a s a  Oszczędności
p o czą w szy

w Królewskie: Hucie
r©d 1 kwietnia b r .  at do odwołania

p i ą c i
1. za wkłady w złotych: płatne na żądanie 

67, %, za 2-mIesięcznem wypowiedzeniem 
8 o/ó, za półrcczńera wypowiedzeniem 9%, 
za rocznem wypowiedzeniem 10%.

2. za wkłady w dolara cli: za 14-dnIowem 
wypowiedzeniem 6 %, za 5-mlesf$rznem 
wypowiedzeniem 7%, za półrocznem wy­
powiedzeniem 8°/o, za rocznem 9°/o,

3- w rachunkach bieżących 6%.

a s l

g łu c h o t a  u leczalna .
W vnalarek Eufonia 

zadem onstrow any spe­
cjalistom. U suw a przy­
tępiony słuch, szum, 
cieknięcie uszów. — 
Liczne podziękow ania. 
Żądajcie bezpłalnei po ­
uczając, broszury. A dr.:

„Euionia" LiszH-IraMw. 

O g ło sz en ia
Każdego rodzaju przy­
niosą zawsze pożądany 
skutek, ieiełł je nadaje 
eie w gazeeie, która nie- 
tyłko w obwodzie prze­
mysłowym, lec* taicie 
i poza granicą tegói ob­
wodu jest mocno rozpo­
wszechniona, a zatem 
ogłaszanie w naszej ga- 
zeeie przyniesie wam 

wiele korzyńsi.

P ierw szorzędne

Nasiona
Gospodarcze, Warzywne, 

Kwiatowe, Leśne
poleca w wielkim wyborze

skrzynka pocztowa 1. 
N a ż y w e n ie  w ysy łam  m ój n a jn o w sz y  c e n n ik  
= = = = =  b o ga ty  i ko lo row y .  ,. —= .



Śląski Urząd Wojewódzki w Katowicach
ogłasza ofertowy pisemny

na urządzenie:
1. instalacfi urządzenia ogrzewania 

pompowo cieołowodnepo.
2. instalacje urządzeń sanitarnych 

dla domu mieszkalnego.
w Katowicach przy ul. Woiewódzkiej z terminem wniesienia 
ofert do dnia 9 kwietnia 1930 r. godzinie 11-tei.

Bliższe szczegóły przetargu podane są w Gazecie Urzę­
dowej Województwa Śląskiego nr. 10 oraz na tablicy Wy­
działu Robót Publicznych gmach Wojewódzki IV piętro 
w  Katowicach.

Za W ojewodę
Inż. Zawadowski m. p.

Naczelnik Wydziału Robót Publicznych,
A  W yc q ( ! Z a c h o w a l i

W E Z W A N IE
do wszystkich

M Ę Ż C Z Y Z N  
" KOBIET i DZIEWCZĄT ::

Z okazji 50 letniego jubileuszu mojego przedsiębior­
stwa. powołałam do życia organizacje, której celem jest 
skuteczna walka z niezliczonemi chorobami włosów, któ­
re rozmnożyły sie w społeczeństwie, a które wśród 
większości przechodzą całkiem niespostrzeźenie. ponie­
waż nie wywołują żadnych bólów.

Moja wieloletnia praktyka w dziedzinie pielęgnacji 
włosów zapoznała mie z tysiącami przypadków, gdzie 
wskutek nieświadomości danych osób iuż w wieku dzie­
cięcym włosy całkowicie zaginęły przez zamieranie ich 
korzeni i wówczas wszelkie zabiegi celem ich odzyska­
nia były beznadziejne.

Te przypadki, które należy tłumaczyć jedynie i wy­
łącznie zupełną nieświadomością danych osób o istnieniu 
choroby, zdarzaja sie w ostatnich czasach tak często, 
że naszemu pokoleniu grozi niebezpieczeństwo całkowi­
tej utraty tej wspaniałej ozdoby, jaką stanowią włosy.

Z  tego powodu uciekłam sie do bezwarunkowo ko­
niecznego środka zapobiegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego dla wszystkich
badania włosów
i spodziewam sie, że w Waszym własnym interesie poprzecie mnie 
w tem gorliwie.

Wszystko _ co powinniście uczynić, to wypełnić sumiennie za­
mieszczony poniżej kwestionariusz i zaraz przysłać go do mnie.

_ Badanie włosów jest całkiem bezpłatne, nie wahajcie sie wiec 
ani nie mówcie przypadkiem, że nie potrzebujecie tego. Każdy musi 
sie upewnić o stanie zdrowia swoich włosów i skóry głowy, zanim 
bedzie zapóźno. Z chwilą, gdy na moja prośbę wypełnicie staran­
nie kwestionariusz, tem samem już dokonacie znacznego kroku na­
przód w interesie zdrowia społecznego.

Ten odcinek z pytaniami dokładnie we wszystkich punktach 
wypełnić i wraz z kilkoma w ostatnich czasach wyczesanemi w ł o ­
s a m i  wysłać ood adresem:

Anna CSILLAG, XR^KOW, WIELOPOLE 5 281.
w celu bezpłatnego zbadania, przyczem pod gwarancja zobowiązuje 
sie do zachowania zupełnej dyskrecji w każdym wypadku jak rów­
nież do tego, że pismo to archiwów moich nie opuści.

Tu o d c i ą ć !
Proszę pisać wyraźnie.

Nazwisko:
Adres: .......................... ....
Za jecie:
Wiek . . .
Czy cierpi pan (pani) na wypadanie włosów?
Czy ma pan (i) łupież?  ...............................
Czy włos pana (i) jest suchy czy tłusty?
Czy skóra głowy jest w rażliwa?...........................
Czy w ostatnim czasie przebył (a) pan (i) jakie choroby?..................
jeżeli tak. ia k ie ? ..............................   ,
Czem pielegnuje pan (i) włosy?  ...................................
Czy próbował (a) pan (i) już jakieś środki na włosy bezskutecznie?
Jeżeli tak. ia k ie ? .................................................................. ....
Czy ma pan (i) fryzurę chłopięcą czy długie włosy? . . . . . .
Czy włosy pana (i) sa rzadkie albo geste?.....................   . « , .
Czy cierpi pan (i) bóle g ło w y ? ...........................

Załączyć 25 er. w znaczkach pocztowych na odpowiedź.

B A C Z N O Ś Ć ! B A C Z N O Ś Ć !

BUDA PESZT - WIEDEŃ
i wiele innych europejskich s'acji usłyszy Pan bez prze­
szkody ze stacj i  K a t o w i c k i e j  moimi 3 ma i 2 ma 
lampkowymi aparatami. — Sszczególnie niskie koszta 
nabycia. —  Wszelkie przybory znanych części tanio 
na składzie. —  Stale wykonuię instalace elektryczne 

5  .j r r r — poza domem.
I  A. Podleska - Katowice, Wojewódzka 5.

° * ł o n t ą u .

m

Jedyny wytwórca: Etyk A. Kołłontay, fabryka chem czna, Katowice — Brynów.

polskie) i n'emieckiet.
M a  na maszynach

różnych systemów,
korespondencji handl.
rozpoczną się z początk.

kwietnia br 
KATOWICE, Plebiscytowa 4.1. P-

„ B u c h a lło ry jn e
Współczesne Wykłady" 
P a l l i e r a  gwarantują 
wielodziedz nową sa­
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za­
miejscowi listowne.

N O W Y  K A T A L O G
wyda vnct .  „ P o m o c  
S z k o ln a "  ( 1 0 3 0 ) .
obejmui. różne działy 
książek do nauki bez 
pomocy nauczyciela i 
wzorowej lektury wy­
szedł z druku. Na żą­
danie wysyła grat s księ­
garnia Wojnera. Wursiawa, 
Bielańska 5i39.

Motocykl
Harley-Dawidson 

z przyczepną ta n io  
d o  s p rz n d a n ia

Jdzeloski, Katowice
3 go Maia 13

Unieważniam
•<•>* k?  w o js k o w a
na nazwisko L u d w ik  
If lm a n  z Rodolwltc wv- 
stawioua przez R K U- 

Pszczyna.

Człowiek 
przezorny 

zanim 
kupi kosę, 

rowet, 
gramofon 

instrumentu muzyczne 
zażąda ilustrowany ka­
talog. Kosa reklamowa 
darmo. Załączyc 25 gt 
na porto.

K a rm e lic k i 
D o  u  W y s y łk o w y  
Poznafi, Plac Karmelicki 1.

ważny od dnia 1. III. 1930 r.
Odloty z Katowic:

Godz. 11.00 do Krakowa,
„ 11.15 „ Wiednia,
„  13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ Warszawy.

We wtorki, czwartki i soboty do 
Wiednia odbywa się przez Brno. 

Przyloty do Katowic:
Godz. 10.30 z Warszawy,

„ 10.45 z Krakowa,
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

We wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.

Odjazd samochodu z miasta:
10.40 dla pasażerów do Krakowa, 

W iednia i Brna.
12.40 dla pasażerów do Krakowa 

i W arszaw y.

Odjazd autobusu z przed dworca 
głównego.

m

£>

200 pokoi!
o f ia ru je m y  n a  n ie b y w a ły c h  d o tychczas  n a  G ó rn ym  

Ś ląsku  w a ru n k a c h  p ła tn o ś c i b e z  p o rą C zy c ,e la . 
S y p ia ln ie , J a d a ln ie , p o k o je  d la  p a n ó w  i p a ń , u rz ą ­

d z e n ia  k u ch en n  2  I  b  u ro w e  g a rn itu ry  k lu b o w e .

System amerykański!  
D O M  M E B Ł O W Y
„ F O R T U N A "

Teł. 2838. Ul. Tagiellońska5 K A T O W IC E  dawn. Prinz Heinrichstr.

O d  1 0  z ł.
miesiącz. począw.

Poiedyńcze sztuki mebli, szezlągi, 
fotele pa 1 en to v  e, kanapy, mate­
race, szafy, b eliźniarki, łóżka i t. p.

O d  1 0  z ł .
miesięcz. począw.

a iu e
te pienienie, oosowame, bełkotanie etc. leczy 

w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
■L Dąbrowskiego 90, U.

T y l k o  p i e r w s z o r z ę d n e  f a b r y k a t y  
 ......  Za gotów kę 1&% rabatu! ,1

Oglądać można bez przymusu kupna. Hale meb.owe bez przerwy 
olwaite. Zleceń a z prowincp załatwia się odwrotn e. Rzetelna

i solidna obsługa.

Agitujcie za naszą gazetą


